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caty okres niewoli duchowieństwo kato- 

,* wśród najcięższego prześladowania ze strony 
w 2ab u-zych wiernie staw ało w obronie naj- 

J  N t h  pra .v narodu polskiego. W k: ściele i za 
unikiem p.< m waio, z p rew dziwem zaparciem się 

fcicięceni-.-i;. krzewiąc oświat.4; wśród ludu, do któ- 
Ą J Uucier;.jv faie wynaradawiające poi tyki zab. rerej 

“taymw. aio wśród nas ducha religijnego i naro- 
J  |? 0-r Dość4 przypomnieć przeszłość całą tak pełną 
|  fptń przeróżnych świadczących o heroicznych 
5i r-h naszego duchowieństwa. Dość wskazać na 

czasy „Warki M iernej" oraz strajku szkolnego,
hi' .1 -ni się z minionych a tak szybko zapomnianych 

c>)y szereg świetlanych postaci kapłanów pa- 
*“W> którzy gotowi byli życie nawet oddać dla 
i* Kościoła i narodu. Ile io się wówczas księża
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Zapłata za pracę.

s.ę 
sposób bezustannie

to

pscierpieli, w wyrafinowany 
rjhtwani i prześladowani przez odnośnych wro- 
. 1 o!-ki, ile się naponiewierali po aresztach, v.ic- 
ph  i fortecach pruskich. 1 dla dobra warstw ro- 
jpych duchowieństwo nasze jęło się ciężkiej 
rilei poświęcenia roboty. Nie było prawie i nie- 
| nas instytucji, towarzystwa, związku, gdzieby 
n — polski nie przyłożył swej ręki, będąc inicja- 
^,aibo przywódzcą każdej dobrej sprawy spo-

S dziś duchowieństwu ma się stać. krzywda przez 
Wowany zabór ziemi należącej do parafij kato 

p . z której duszpasterze czerpią zasoby na u trzy- 
e życia, ziemia, która jest jedynie trwałem i pew- 

™ “Posatenicm duchowieństwa?
C ijj*1 nie przeczy, że reforma rolna może wiele 

‘j>° dokonać dla ludu polskiego, ale pzy koniecz- 
ć10 tego cę i u potrzebna jest ziemia kościelna, 
2 ttiestety zabrać się pragnie nawet bez porożu 
a ze Stoii.ą Apostolską, z Ojcem św„ któ-y jest naj- 
.jj111 zarządzcą majątku kościelnego. Czyż mało 

jfc^szarów w posiadaniu państwa polskiego i cu- 
Kj C^ców, przedawczykew i spekulantów? Ducho- 
4J , lwo projektowany zabór ziemi kościelnej słusz- 

musi za wielkie pokrzywdzenie Kościoła-, 
* ‘Scej, że projekt stawia ziemię kościelną bodaj 
t:"'szem miejscu z żądaniem natychmiastowego 
.belowania bez odszkodowania, 
gnając zasługi niespożyte dnehowieństwa około 

S fen -’a * watowania polskości na ziemiach Rzeczy- 
, S u i  w smutnym okresie niewoli, stronnictwa na- 

t ^ e  nie kii

T-

utnym
_  -- tylko nie powinny zabierać duchowieństwu

dołożyć starań, aby z zabranej niegdyś 
w ^ b o rc ó w  ziemi, t. zw. poduchownej wyposażyć 

z.1* duchowieństwa polskiego, w b. Kongresówce, 
jjjł narażone jak dotąd wyciągać rękę po jałmużnę 
jujjjf wierzącego albo ściągać wysokie opłaty za 
f f c i  kościelne ku niezadowoleniu parafjan w tak 

n obecnie czasach. Duchowieństwo polskie za- 
,®. sobie bodaj na to, ażeby państwo jego byt 
Jheczyjo tak, by zachowana była niezależność, 

ij 4 ’ór złemi kcścielncj czyż ma być zapłatą za 
l'Pracę duchowieństwa około podtrzymania ducha 
eSo w narodzie?

Nad sanacją skarbu.
i) ?la 20, bm. odbyło się Irzecie z kolei posiedzenie 
ŁPnarisowej. Na posiedzeniu lem min. Kucharski 

'^ ił swój picgram saracji skarbu. Min Kn- 
£ C  iest4 zdania, że bank emisyjny może .być po- 
1  v  110 życia za kilka miesięcy. Zaliczka na po- 

yhajątkowy, którą skarb pańslwa ma uzyskać 
flj v ! a " 5e ostatnich rokowań z przemysłowcami, 
ul hltri.^y za nlifes przejściowy pokrycie niedoboru 
Ó |l! 9 niejszy bieg gospodarki skaibu. W rozpra- 

ę *Wte tuczyły się następnie, postanowiono zba- 
L kle dnie podstawy budżetu, co ma być jeszcze 

Ł4Um' dalszego posiedzenia, naznaczonego na

ńonOSi ,,Gaz. Poranna", przemysłowcy górno- 
żcbowiązali się do 5 grudnia wpłacić skarbowi

p ristwa 25 miljom4 
othezeną należność 
majątkowego. 15 

otówce, resztęV>‘

w fr. w z!
pierwsze 

milionów 
. ekslami.

>Cfe, jako prowizot 
i er-’ -- c; raty podatku 

fr. zloty4.:ii ma ą wpłacić 
Wc-oraj stanął między

rządem a przedstawicielami rolnictwa t kład, mocą któ
rego rolnicy w: iosą skarbowi dewizy wysoko cenne 
ta wywiezienie produktów rolnych. Wartość eksportu 
zboża oceniana jest ,m !6 miljonów dolaiów, a 80 mil
ionów fr, złotych, które to kwc-ty rolnicy wniosą na 
rachunek podatku majątkowego. Dzięki temu rząd 
uzyska, odpowiednie fundusze -na pokrycie niedoboru 
i prawdopodobnie już w grudniu wstrzyma druk marki.

Gdafisk przeszkodą w rozwoju 
Rzeczypospolitej.

Od pewnego czasu trwa w Gdańsku strajk robot
ników portowych, co oddziaływa niezwykle ujemnie 
i gre żnie na nasz b.ians płatniczy.

Na szlaku kolejowym, pomiędzy Tczewem a Las- 
kowicarai, utknęło w drodze około 5C00 wagonów, 
załadowanych drzewem idąćem z Polski do Gdańska. 
Drugie tyle utknęło w głębi kraju. Wskutek zatrzy
mania okolu 10 000 wagonów, załadowanych drzewem, 
okazuje się bruk -wagonów dla przewozu ziemniaków, 
buraków cukrowych, co wywołuje pogor szenie stanu 
aprowizacyjnego miast i brak surowca w cukrowniach

Cek: j uzyskania ,11; zbę-fńej ilości wolnych wozów 
dla bdówama ziemniaków i buraków, musiano około 
500- w ag :-iów opróżnić z ładunku drzewnego, co znów 
stanie się powodem szeregu procesów między firmami, 
ładuj ,cem: drzewo a kolejami. Eksporterzy drzewa nie 
mają pieniędzy, wobec tego nie przekazują do P. K K. P, 
walut zagranicznych. P. K. K. P. traci wskutek strajku 
gdańskiego 5 do 6 lys. funtów szterlingów.

W gdańskich k- łach przemysłowych przypisują 
strajkowi tło polityczne. W kołach tych mówią, ze 
sowiety Subwencjonują strajkujących, celem poszkodo
wania eksporterów polskich, korzystających jedynie 
z po:tu gdyńskiego. W ten sposób sowiety jchcą zmu
sić zagraniczne firmy drzewne do importowania drzewa 
rosyjskiego za pośrednictwem portów rosyjskich.

Z Sejmu.
Warszawa, 22 listopada, 

Pized porządkiem dziennym ślubowanie poselskie 
złożył pos. /Nazaruk Sergjusz który wszedł z listy r.r, 
16 na miejsce posła Komarewtaa. Odesłano do ko
misji regulaminowej wnioski prokuratorów o wydanie 
pp. Naumanna i Łańcuckiego. Po 1 szern czytaniu 
ustawy o pomocy państwowej na odbudowę budowli 
zniszczonych lub uszkodzonych'wskutek działań wo
jennych ustawę odesłano do komisji robót publicznych. 
W j ierwszem czytaniu odesłano do komisji nowelę 
do ustaw;, o zmianie cen za dostarczanie energji ele
ktrycznej, oraz noweli o rozciągnięciu na województwo 
śląskie ustawy dc tyczącej państwowości w służbie cy
wilnej. Przystąpiono do 5 czytania noweli o zaopa
trzeniu inwzlidów wojennych i ich rodzin. Na wniosek 
referenta ks. Olszyńskiego sprawę odroczono do na
stępnego posiedzenia. — Przystąpiono do obrad nad 
zniesieniem min. zdrowia. P. Wrona (Wyzwolenie) po
stanowił wniosek: Śsjm odrzuca projekt ustawy w spra
wie zniesienia min. zdrowia. Wniosek ten upadł Ustawę 
przyjęto w  drugim czytaniu zgodnie z przedłożeniem 
rządowem. P. Saraniecki w imieniu komisji przedłożył 
sprawozdanie o ustawie, podwyższającej opłaty sądowe 
na obszarze sądów apelacyjnych Krakowa i Lwowa 
i sądu okręgowego w Cieszynie. Komisja w projekcie 
rządowym poczyniła zmiany co do wysokości, pod
wyższając 25 000 razy cyfry wartości, wymienione 
w austiiackiem roz. z r. 1915, i to stark i opłat pro
centowych 3 krotnie, zaś stawki opłat stałych 50 ty
sięcy razy. W ku k u  zaproponowane jest upoważnie
nie dla rady min. do podwyższania lub zniżania stawek 
dia opłat sądowych w miarę spadku lub zwyżki wa
luty. Całą ustawą przyjęto.

s
p Rusinek refsrow 

datków. Celem ustaw; j 
chodów budżetu. Sianów 
skarbu. Ustawa jest p.zcjści 
monetarną i o Banku emisy 
wstrząśnienia, kióre te ust iw

ustawę o wal: r ziej:
-i tendencja stabilizacji 
ona część programu san 

kłową i poprzedza u staw aj, 
m, przez, co łagodź; ? 
nogą wy wdać. Rzą....

pr » f' 
dr ‘

n

projektował, aby ustawa obowiązywać w stosunku U 
podatków bezpośrednich od 1 stycznia 1924, w stc , ■- 
sunku do pośrednich natychmiast. Komina dla wszysi,'12 
kich podatków ustaliła termin i stycznia 1924 i 1 
Łypactwicz domaga się wprowadzenia bonów poda’ ł !’ 
kewych. Tęttdencje p. Łypacewicza są słuszne, -Ułc4 lV 
ponieważ bony podatkowe są pojęciem nie wyjaśnić 
nem, komisja projekt ten odauca. Odrzucono równie' 2 
poprawkę p. Łypacewicza, dotyczącą waloryzacji krep*' 
dylów, udzielanych przez państv;o. P, Moraczewsl; 
proponuje uzgodnienie fermy waloryzacji istniejące

i

o waloryzacji dochodów utrudniłoby sanację. P. 
raczewski oświadcza, że klub jego będzie gtr 
tą ustawą, bo ją uważa za sprawiedliwą, wobec czeg
odkłada na, bok politykę, 
p. Łypacewicza do art, 9,

Mówca popiera poprawk •.iii
oraz rezolucję w sp raw i,, i

obliczania waloryzacji poborów pracowników, ta 
samo jak podatków. Dalszy ciąg dyskusji, jak równie ,;4 
inne punkty porządku dziennego odłożono do następ  ,
pr.ego posiedzenia 
4 po południu.

które odbędzie się w piątek o godn.
i

- : r = r r - 4-̂ rn r2 = .2 ^ r - r  " , «

Odezwa Sokolstw a Polskiego! t
Groźne wypadki ostatnich tygodni, jak pirojektć.jlft 

wany strajk powsfec.hny, jak próba dezorganizacji kc 'Mc 
lejnictwa, grożąca ogładzeniem miast a pchnięcia ma V|f 
na ulicę, jak potworna zbrodnia krakowska, wzbudzili; -t 
w szerokich kołach społeczeństwa głębokie oburzeni-Ł*4 
i żywe zaniepokojenie o los Ojczyzny.

Pojmując, że dotychczasowy, niedość energięzn-fi 
opór wobec wiebrzed i gwattów — wzmagał tylko zujjj *’ 
chwalstwo i potęgował chęć dokonania przewrotu, ma >i 
jącego w' ostatecznym wyniku oddać Polskę na łu jij 
tych samych wywrotowych żywiołów niiędzynarodf?^, 
wych, które opanowały i zniszczyły Rosję; zrozumiał ( 1 ,- 
szy, że dalsze czekanie na to, że opamiętają się btt; ś t 
dzący grzesznicy; czy świadomi zbrodniarze, jętęf tj 
głupstwem wobec samych siebie, a zbrodnią wobc <' 
Ojczyzny — ogół narodowy ruszył się powszechnie |! 
aby dać stanowczy odpór w razie, gdyby się miat‘i;R 
powtórzyć próby rozstroju i zamach na wolnośnj’. ; 
i prawo. -W

Do tego ruchu przyłącza się Sokolstwo Polsku,1; i>; 
które aczkolwiek nie bierze i nie ma zamiaru bra;4,.l! 
udziału w życiu partyjno-politycznem, to jednak 
może zarazem pozostać w bierności wobec niebezpied. i ; 
czeństwa, zagrażającego obecnie praworządności i caąjjj 
lości Rzeczypospolitej, i dlatego zdecydowane jest, oho iŁtj 
i iącznie z innemi-Mtarodowemi organizacjami polskie T( 
mi, rzucić swe szeregi przeciw wichrzeniom i zaiitt.!;>1-5ł 

nie obawiając się pogróżek, krzyków i gwatlón jr>
„Gwałt niech się g wał te 12^

wzy

chom,
zawiedzionych szkodników, 
odciskał"

Skoro zaś w obecnej chwili Rząd nasz nie 
wa pomocy społeczeńsiwa, Sokolstwu pozostaje jedyy^i' 
nie wyrazić zapewnienie, że w każdej chwili władz je 
hasze narodowe polskie mogą liczyć na szeregi Sokoh j

Stojąc nad mogiłą oficerów i żołnierzy polskici lj i 
którzy po bohatersku, bez strzału pokotem legli z rą iLłj 
bratobójczych w Krakowie, w obronie praworządność t . ; 
porządku społecznego i wolności Ojczyzny, Sokolstw 
polskie, które powstało, aby przechować w swych szt | 
regach i w narodzie ogień powstańczy, w czasac j ji 
ogólnej deprawacji i bojaźni przed ruchem zbrojnyi 
składa tym bohaterskim ofiarom obowiązku narodu ifj-4 
wego i wojskowego głęboki i stokrotny hołd, zasyła p j  
jąc dzielnej Ażmji naszej wyrazy w-spóinej głęboki! f i  
żałości. .

Za przewodnictwo Związku Sokolego, wice-piezsM-f 
inż, M. Terech.



Blin Umowa handlowa z Jagosławją,
Na jednym x ostatnich posiedzeń Sejmu i Senatu, 

ostał ratyfikowany traktat' łiattdłewy po!«ko*jugosło 
1 wiański, w obecności delegatów skupczyrsy beigradzk'ej.

Punkta wymienione w umowie są korzystne dla 
ibu stron i nie należy wątpić, że handel między Pol
ką a Jugosławią wejdzie na tory, po których już

■ ;ji w życie eksportować do Polski tjgtoH macedoński 
bośniacki, wino, śliwki, oliwę, wełnę, skóry. Polska 

:aś do Jugosławii naftę, przetwory łbpne; spirytus, Sól, 
mkier, wódki, likiery, wyroby” tekstylne," maszyny 
wszelkiego rodzaje, Oba państwa słowiańskie zyskają 
id we Tynki zbytu, które dotychczas były dla ni di 
tamknięte, a co główna, rozpoczną bezpośrednie trans
akcje handlowe, i odbywać się będą bez pośredników wie- 
żeńskich.

Jeri^Józef Haller w Ameryce
7. St, Paul (w Stanach Zjednoczonych) otrzymała 

.Rzeczpospolita” pod datą 25 go października nastę- 
pujące wiadomości o jen. Józefie Hallerze, który, jak 
wiadomo, przed dwoma miesiącami wyjechał na paro
miesięczny pobyt w Ameryce:

Przyjazd jen. Józefa Hallera do Ameryki, został 
lietyiko z entuzjazmem przyjęty przez Polonję amery 
kańską, która w Jenerale wita jednego z najbardziej 
zasłużonych Polaków współczesnych i swego dobrego 
znajomego z czasów, gdy dowodził we Francji woj
skami polskiemi, przeważnie z Polaków amerykańskich 
słożonemi, ale także, spotkał się z naci wyraz gorącem 
przyjęciem ze strony społeczeństwa amerykańskiego, 
ictnbardziej, że wśród szeregu urzędowych odwiedzin, 
jakie wybitni przedstawiciele różnych państw składają 
w Ameryce ze strony polskiej, była to pierwsza obok 
przyjazdów Paderewskiego, który jednak przybywał 
urzędownie i którego Amerykanie witają niema! jak 
swego własnego obywatela,

jenerał był przyjęty przez Prezydenta Coolidge’a, 
głównodowodzący armją amerykańską jen. Pershing 
wyda? na jego cześć śniadanie w Waszyngtonie, na 
wszystkie przyjęcia związane z pobytem jenerała 
iv Ameryce Rząd Stanów Zjednoczonych wysyła przed
stawicie!! arrnji, minister wojny zaś przydzielił mu na 
,‘ały czas pobytu pułkownika czynnej służby do asysty.

Ze strony polskiej jen. Haller by! podejmowany 
przez posła polskiego w Waszyngtonie p. Wróblew
skiego, a owacyjnie jest witany przez koionję polską, 
gdziekolwiek się zjawi.

Po przyjęciach oficjalnych, jenerał udał się do 
stanów zachodnich i zwiedził San Francisco, gdzie 
•przyjmowało go wojsko i marynarka z admirałem 
Coonićem na czele, urządzając na jego cześć trzy pa
rady wojskowe i korpusów marynarskich i goszcząc

U5ł, !. Kraszewski.

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o—
W żadnej z gospód nikt go nie widział. Było 

coś dziwnie tajemniczego w tern nagłem, bez najmniej
szego śladu zniknięciu człowieka spokojnego, który 
nigdy, nikomu wody nie zamącił, a powierzchownością 
skromną me mógł rabusiów znęcić. Był zaś mimo 
wieku, tak cluy, że się dwu i trzech nie uląkł, i bez 
szabli swej krokiem z domu nie ruszył nigdy.

Bietka ze łzami dotarła aż do królowej, rzuciła 
się jej do nóg. Ale Marya Ludwika nic jej poradzić 
tiie mogła. Marszałek zaś Kazanowski, którego ci- 
wunowa uprosiła, swoich pachołków porozsyłał, zale
cił im szukać, dowiadywać się, naznaczy! nawet na
grodę, a i to nie pomogło.

Ks. Stoczek codzień na intencyę przyjaciela od 
prawiał nabożeństwo.

Upłynęło tak tygodni parę, a Lackowicz, który 
dotąd mieszkał we dworku, zmiarkował, że tu mu te
raz, gdy jedno dziewczę samo zostało, nie wypada 
siedzieć dłużej. Związał więc mały węzełek swój 
i zwątpiwszy już o Płązie, myślał ruszyć do Krakowa. 
Bietka uprzejmą była dla niego, aie nie okazywała 
najmniejszej czułości, ani nawet dopominała się opieki.

Gdy jednak przyszło mu dworek i Warszawę 
opuszczać, poczuł taką jakąś tęsknotę i trwogę, że mu 
sił zabrakło.
M  Z dworku musiał się wynosić. Jednego więc rana, 
związawszy rzeczy, poszedł do Bietici.

— Mnie tu niema co robić — rzekł poprostu —
a v dzi mi się, nie mogę ja z wami tak mieszkać,
przy ni sługa. Zechcecie co odemnie... 

iła mu dokończyć Bietka.
— C ci wy myślicie poczynaćV
— Służby sobie szukać
Z iiczała, wcale go nie wstrzymując.
— Ojciec mi mówił — dodała po chwili — że 

wam winien wiele, Potrzebujecie czego, mówcie mi 
otwarcie.

Lackowicz głową potrząsnął.
— Ojciec was — rzeki — dał mi już ile potrze

bowałem.
— Dopóki jesteście w Warszawie, dowiadujcie się 

do mnie — dokończyło dziewczę.
— No, a wy? — nieśmiało odezwał się przyjaciel 

— eo myślicie?

go na dwu wojennych statkach admiralskich, następnie 
wielki park narodowy w Grant Canłon, Los Arsgelos 
i Partiami, z St, Pau! udaje się do Detroit i Chicago,

Witając w jen. Hallerze wybitnego żołnierza Rzeczy
pospolitej Polskiej, wojsko amerykańskie przyjmuje 
go stale oddaniem 17 strzałów powitalnych i odegra
niem hymnu polskiego, American Legion ze swej 
strony wszędzie przyjmuje jenerała, to same wszystkie 
wśeikie miasta, przez które przejeżdża.

W San Francisco Jenerał na uroczystera zebraniu 
dokonał udekorowania sztandaru iegjonistów amery
kańskich orderem Polonia Restituta, wygłosiwszy prze
mówienie po poisku. po którem odegrano polski 
hymn narodowy. Nastrój panował niezwykle uroczysty. 
Przemówienie jenerała przyjęto burzą oklasków i okrzy
kami na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz Prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Jen. Haller, który po złożeniu mandatu poselskiego, 
iistownie w czasie podróży Atlantykiem, zgłosił się 
zarazem z powrotem do czynnej służby w Wojsku 
Polskiem, powraca do kraju około świąt Bożego Na
rodzenia.

Pożegnanie poległych w Krakowie bohaterów.
Sokoły moje! Skorzej by Wam było 
dać młode życie we walce z poganem, 
i w dzikich stepach legnąć pod mogiłą, 
na Hulaj Poiu spocząć pod kurhanem 
Tam, na rubieżach, z grobowej zadumy 
budziłyby Wa3 woniejące róże, 
śpiewka zazuit, pezeretów szumy 
i warkot gromu w błyskawic purpurze..
Bóg nie da! zejść Wam śmiercią tak radosną! 
lecz postanowi!, by z Wawelskiej wieży 
sędziwy Zygmunt "koiysał Was do snu 
jękliwą pieśnią poległych rycerzy!

A gdy Was przyjmą archanielskie pienia. 
Klucznik wygłosi niebieskie orędzie, 
gdy Marja ziemskie zdejmie z Was cierpi- 
i Jezus Chrystus błogosławić będzie, 
gdy się w Panienki opaszscie wstęgi 
jako husarze w regimencie Boskim, 
by się na piekieł wyprawiać potęgi 
z panem Zagłobą i z Wołodyjowskim, 
wspomnijcie wtedy, Niebiańscy Rycerze 
że w Jagiellonów prastarej stolicy
czerwony szatan ma plugawe ieże,
w krwi bratniej pławiąc cześć Bogarodzicy!

St. Brandowski.

Ozy zapisałeś ju ż
Nowego Przyjaciela Ludu?

— Muszę czekać, nie straciłam jeszcze nadziei — 
odparła pocichu Bietka — a potem? Sama nie wiem.

Zostawszy z jedną sługą sama we dworku, nie- 
bardzo się czując tu bezpieczną, myślała już sierota 
przenieść się do Bieleckich, potem Łukasz jej nastrę
czył stróża, za którego ręczył — pozostała jeszcze we 
dworku.

Co się z Piazą stało? biedna łamała sobie głowę, 
nie mogła zrozumieć, ni zgadnąć. Lackowicz nie mó
wił jej nic, on się domyślał. Wejrzenie ukośne i mina 
Parfena, ile razy się spotkali, mówiły wiele, chociaż 
w rozmowie kozak tak boiał nad losem PSazy i tak 
różne domysły czynił, jakby w świecie o niczem nie 
wiedział.

Upłynęło miesięcy kilka.
Bietka już straciła wszelką nadzieję wyszukania 

ojca, a nawet dowiedzenia się o losie jego, gdy przy
bywający do Warszawy ks. Albrecht, o którym się do
wiedziała, przypomniał jej Nietykszę. Sądziła, że 
pewnie się znajdzie w orszaku kanclerza, ale nie było 
go. Przyszedł tylko w kilka dni niezmiernie zakłopo
tany jakiś Woroszyłła, przyjaciel jego z pozdrowieniem 
niby,..

Na twarzy jego widać było taką komizeracyę, że 
Bietka się jut najgorszych wiadomości od Nietykszy 
mogła spodziewać, a nie mogąc ich doczekać, wręcz 
sama o niego spytała,

— E! paniusiu moja — odezwał się Woroszyłło 
— to bałamut,, już nie myślcie o nim,

Pobladło dziewczę, ale chłodno i mężnie dodało:
— No, cóż? ożenił się z Ponikwicką?
Rzucił się aż Woroszyłło zdziwiony.
— Zkądże wy o tern wiecie? — zawołał.
Zamiast odpowiedzi zobaczył dwa strumienie łez

tylko.
— Nie mam co już objawiać przed wami — po

czął wzdychając. — Przywiozłem list i pierścionek. 
Nie będę go rozgrzeszał ani tłumaczył, paniusiu moją, 
bo słowo dał i dotrzymać go był powinien, ale matka 
jak mu się rozchorzała, jak na śmierielnem łożu po
częła go zaklinać, te  nie umrze spokojnie, póki go 
ożenionym nie zobaczy, biedaczysko uledz musiał,

Bietka z*zakąsonemi usty słuchała. Powoli zdjęła 
z palca pierścionek zaręczyn, który tyle razy całowała 
i Izami oblewała, i położyła go spokojnie dosyć przed 
Woroszyiłą, który naprzód listu dostał z za żupanika, 
a potem pudełeczka z pierścieniem List wziąwszy 
w ręce Bietka, nie roiłamując pieczęci, w oczach Wo- 
roszyłły rzuciła do komina, na którym ogień płonął, 
a pierścionek swój włożyła do kieszeni.

luźne wi
Ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  z a j ś ć  k r a k o w s k i c h  a

}ŚlDochodzenia w sprawie zajść krakowskich pf°WJ. ,  
dzone są z nadzwyczajną skrupulatnością w (pS S  jf 
szonym tempie. Aresztowano 20 osób bądź to Par  
dzenych o agitację wśród robotników, bądź to bet/ 
średnich uczestników w walkach ulicznych. Z P°r 
wojskowych aresztowano podpułkownika i5-go p( 
Kigla, majora Dziadosza, por. Korwanfi i Zalewski!
Z puiku strzelców podhalańskich osadzono w OT® 
majora trojanowskiego i Gernackiego oraz W* 
szeregowców. Dotychczasowy komendant miasta 8®* ty 
został przeniesiony do rezerwy. h
Proces osk arżonych  o zbrodnię zamach^1

W Warszawie rozpoczął się w dniu 20 bm- i® a
ces oficerów Bagińskiego i Wieczorkiewicza, os*1
nych o udział w zamachach komunistycznych, 
sprawy powołano około 50 świadków oraz 6 Wek 
w dziedzinie pyrotechniki, amunicji oraz chemji- f 
nieważ żaden z adwokatów nie" chciał podjąć 
obrony, zaszła potrzeba ustanowienia obrońcy z. ̂  *ch 
celem niedopuszczenia nieważności fozpra wy. W nlY 
rych momentach z uwagi na interes państwa i W®!? ty 
rozprawa będzie tajna. Dodać należy, że niezak!| j tt.
od sprawy tej w sądzie wojskowym, toczy się Siei
twe "w sądzie cywilnym przeciw niektórym ćzl®l|l((
tych samych organizacji terrorystycznych.
O kólnik min. D m ow sk iego  do urzędpi^ nos.

Min. Spraw zagr. p. Roman Dmowski w y d g |v  
urzędników centrali M. S. Zagr. i placówek 9pe% ®llcl 
okólnik, w którym zaznaczył, że urzędnicy ministefs 3n, 
winni być niezależni od polityki wewnętrznej, °L ^  
kierunku i od stronnictw poliiycznych. Urzęd®” °sc 
nie wolno jest wiązać się z żadnym obozem polityk” _

R ada am b asad orów  u ch w aliła  koatf® ^  
w ojsk ow ą  nad  N iem cam i. Ffyi

Ko® tlij

Por

Z kół dyplomatycznych donoszą, że na
rencji ambasadorów osiągnięto porozumienie !,afjr 
stępujących podstawach: W sprawie powrotu dc J*i
mieć b. kronprinca, sojusznicy ogranicz,?, się do/’ Ha <
cenią rządowi niemieckiemu uwagi na niebezi- j 
stwa, mogące wyniknąć z obecności b, kr®11™!

F i
la

Ha

w państwie niemieckiem, nie zażądają! jc-dnajf ^  ij|g; 
nia go iub też wydalenia i nie zagrożą sankr-i3̂  !? 
się zaś tyczy konlroii wojskowej, to żądanie 
natychmiastowego podjęcia kontroli będzie 
warw do Niemiec, jednakże na razie bez za: 
sankcjami, co ewentualnie może nastąpić 
odpowiedzi niemieckiej.

W alki o w oln ość Nadrenji.
W okręgu Siebengebirge przyszło do wa^ | la ,.,-  

separatystarai i ich przeciwnikami. 8 osób ;|_ 
około 60 rannych. Wojska okupacyjne p<*r 
porządek, Antyseparatyści uciekli.’

na
C

*ies
i?1!

— rzekła sucho — wszystko jm  
Zawsze to lepiej niż w ińe” h

g J Wi, t Ml 
hia
*ai

— Tak tedy 
Bogu, skończone, 
ści zostawać.

— Dziękuję wam; powiedzcie, że mu
życzę. bl

Zraięszany poseł widząc, że się jej 
wypłakać było potrzeba, wstał, pocałował i3 * 
i poszedł. j,_  .

Gdybyśmy treść tego opowiadania czerpaj1 $  l 
tazyi, łacno by było powieści dać zakończeni®^ £ rj 
prozaiczne, niż w istocie los zrządził. Bietka jj ^  
kata się, ale uraza i gniew powstrzymały 1 0 -jfl,' 
jej łzy. Opowiedziała o tern co ją spotkał® Ri» 
Dureł, która naturalnie powtórzyła królowej
Ludwika kazała Bietce przyjść do siebie. St®1
ją pocieszyć, chciała dać miejsce przy sobie, 
czę podziękowało. Myśli jej trudno b y ło  odg3 J, 

Pozostała Bietka swobodną. Piękność. kiinj 
lowej, wreszcie głuche wieści, że ojciec j®ł 
posag zostawił, zwabiały ciągle starających się*

- ' "  iiel tze wzgardą i gniewem odpychała, szydząc

dziewc^
miłosnych ich zapałów.

Upłynął tak rok i dwa, więcej, uzic----go, 
starzeć, a choć piękność jej zachowała się 
rakter wielce się zmienił. " t ^

Ks. Stoczek, który często ją odwied23! ^ ,
był w Warszawie, gdyż później się ztąd tA |ti - 

ie  jeszcze), wpłyną! zaw:’.ze : ffi /  | 
- - -  Jz3,a i V 'Hi
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sztor zakładała) starała się bardzo namówić j/tij;

:i®do niego.
Nie mant powołania 

do siedzenia w zamknięciu
- odparła
iu i klatce. rZ g o ^ Hio--  UU SICUL-CIIia w i -aO0]

ze mnie zła była, a dewotką mogę być 01 B Ł'jl| 
innych. . |,Ul

Szydziła tak czasem i sama z siebie.
O Płazie nigdy nikt żadnej nie powziął gSkF y V, 

Przyjaciel jego, który dostał s ię d o  ks. (e k'
służbę, pracował niesłychanie nad odkryc  ̂ j/Jt: 
jemnicy, nie zdobył jednak nic.

Gdy później rebelia kozacka dotk»?,a tfy, r 
rzeczpospolitę, znikł i ów Parfen z War*2 żq
sam jeden może mógł coś wiedzieć o uf0' 

KONIEC,

Het
się to może powie , .
Bietka stała się bardzo pobożną. S pęd* r 
znaczniejszą część dnia w jednym z kościoU. 
tem kilka godzin u Bieleckich iub u P i

Pobożność ta uczyniła ją dla ludzi sur0xMiei' ■ t 
Obawiano się jej i unikano, kobieiy szczeg®'e0i H -H  

Marya Ludwika ciągle ją v/idząc z róża/N^i || 
bożną książką w ręku (właśnie naówczas ..^ci3»(,/fu

i .
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** R zeszy  o sytuacji w ew n ętrzn ej J 
i '  w  N iem czech.

; j  Streseman, poruszając sprawę zagłębia j
)« feiadczyl, iż rząd Rzeszy nie może w dalszym j 
spie Wacać zapomóg ludności zagłębia, ponieważ | 

W.by to za sobą wielkie wydatki, dochodzące 
toiljonów mk. rentowych miesięcznie. Prze- 
1 do omówienia stosunku rządu Rzeszy do 

i Bawarji, zaznaczył kanclerz, iż sytuacja 
, *11 nie zagraża życiu lub mieniu obywateli, 
ttego rząd Rreszy niema podstaw do interwen- 

m i
fy o n ieb ezp ieczeń stw ie  n iem ieck iem ,
9 19 bm. odbyło się plenarne posiedzenie 

ąót •oskiewskiego. Z referatem o sytuacji między- 
pi ,ei wystąpi} Kamieniew, który oświadczy}, że 
^^niebezpieczeństw o grozi pskojowi europej- 

[ ze strony monarchistów niemieckich, którzy 
,fy 9 obecnie głowę. Sowjely nie zapomną nigdy 
sp ^owi niemieckiemu pokoju brzeskiego i nie 
i ®6fy spokojnie patrzeć na restaurację monar •
'((j » Niemczech,
;elilgodząc do stosunków polsko- sowjeckich, 

ziożyi sprawozdanie z rokowań, prowadzo- 
warszawie między rządem polskim a Koppern 

że w zasadniczych punktach osiągnięte 
jj  Zrozumienie, którego jednak rząd polski nie 

'*'? utrwalić piśmiennem protokółem.
W aika z religją w  Rosji.

[°szą z Moskwy, że prześladowanie ducho- 
,Wzmogło się. Między imieroi oddano pod 

f  Ulickiego prałata ks. Orliczkę. W Żytomierzu 
fi1 bno prawosławnych obywateli, W guberniach 
I Hśskich i naddnieprzańskich skonfiskowano
*  Biotów. Jedną katedrę oddano na szkolę

ol S1S ow jetów  pod adresem  Szw ajcarji.
"twa, 2t. 1 i. W udzielonym interwiewie w spra- 

... yyktu lozańskiego uwalniającego Conradi ego 
J*} komisarz ludowy Cziczerin oświadczył, że 

jl * Coriradi’ego jest zbrodnią rządu szwajcarskiego
* fajcarja drogo zapłaci za werdykt lozański.
1 ja sowjecka od tej chwili zerwała ze Szwaj- 
j ę stosunki zarówno pośrednie jak i bezpo- 
L j. Na terytorjum Szwajcarii ani na chwilę nie 
I żadnego obywatela S. S. S, R. Bojkot 
ji ‘ji będzie przeprowadzony w całej rozciągłości. 
j0 3S — zakończył Cziczerin tak, jakby przestała 
jii ** N. S. S. R.
( !a sowjecka bez wyjątku w nadzwyczaj ostrych 
: Oparła na sądy szwajcarskie z powodu unie- 

* Conradi'ego, zabójcy Worowskiego.
Jjsstja" piszą: Sowjety nigdy nie przebaczą 

(i |  tego wyroku' i przyjdzie dzień, w którym 
i  ^  za ten czyn odpokutuje.

a n ty ży d o w sk ie  w  u n iw ersy tec ie  
w iedeńsk im .

* Uniwersytecie wiedeńskim przyszło do zajść 
|t> ,8tndentami nacjonalistami a słuchaczami ży-
* pczas zajść pewna siudendka z obozu socja-

została ciężko raniona. Rektorat uniwer- 
;( ?Mesił wykłady aż do odwołania. , Neues W.

, !"uerdzi, że z Monachjum i Berlina przybyli 
i tią agitatorzy celem zorganizowania rozruchów, 
li ^ajić wznoszono okrzyki na cześć Ludendorffa

| .N ow y p arlam en t bułgarski.
,r ” tska Agencja TG. podaje następujące rezul- 
jl te-zae wyborów do parlamentu: Koalicja rzą- 
., pllmała 201 mandatów, narodowi liberaii 7, 
U J  komuniści, którzy Wystawili wspólną listę 
, J' 39 mandatów. Nowa izba postów zbierze 
jj upodobnię 1 grudnia.
3 Nawa rozpraw a w  p arlam en cie  
11 ■ m ek sykań sk im .

przyjmują urzędy pocztowe oraz listonosze 
przedpłatę na miesiąc grudzień,

Możliwość egzystencji i dalszego wyda
wania Nowego Przyjaciela Ludu zniewoliła nas 
znowu do znacznej podwyżki cen, podykto
wanej koniecznością obecnych warunków.

Prenumerata na grudzień wynosi:
Na poczcie z odnoszeniem w dom 143550 mk. 
W ekspedycji bez odnoszenia 138 tys. „
„ „ z odnoszeniem 140 tys. „

Pod opaską w Polsce 175 tys, „
Pojedynczy egzempi. w ekspedycji 15 tys. mk. 
We Francji 2 franki.
W innych krajach iGO proc, drożej.

Protesty w sprawie wywłaszczenia 
dóbr kościelnych,

Siupia. i. Członkowie Dozoru kościelnego ze 
Słupi p. Kępno zebrani dnia l i .  listopada rb, prote
stują orzeciw projektowanemu zaborowi ziemi kościelnej.

się Dozór kościelny 
Siem ianicaeh dnia

w dalszym ciągu: Siciński, Wielki Buczek 6000000 mk, 
Raczyński, Nawrotów 3600000 rnk., Dr. Białecki, Trę- 
baczów 5000000 * mk,, razem z poprzednio kwito- 
wanemi 105 800 00'bvmk,

S p ro  stow 'an.'i e; Pan Nowak z Sadogóry zło
żył na powyższy cei 2500000 mk, a nie jak kwitowano 
2 200000 mk.

I «

ill
ii

I I

li. Do protokułu dotącza
i reprezentacja 
11. listopada rb.

kościelna w

Z piśmiennictwa.
— Nr. 46 tygodnika „Szopka" wśród bogatej 

treści zawiera następujące ilustracje: Zwycięzca z Kra
kowa — rys. G. Pchła — rys. J Karczewskiego. Jak 
się teraz żyje — Esq Tryumf na całej linji — V. Ra
kowskiego i inne.

— Nr. 46 tygodnika „Myś! Narodowa'* zawiera 
następującą treść: Straszne dni — Jan Zamorski. Skarny 
żebraka — Stanisław Jan Majewski. Mordują a potem 
kłamią — j. Brun. Klub Krakauerów w Warszawie 
— Adolf Nowaczyński. Ponie w „Czasie1* — ad. now. 
Haeeker — Adolf Nowaczyński. Żeromski o Krakau. 
Największy wielbicie! Krakowa o brudach krakauerskich. 
Sociusz Juhu chwalił międzynarodowy Krakau. .Fał
szywy fasja". krakauerska, Gangrena z pod Wawelu. 
Od Redakcji.

f  i Nki amerykańskie donoszą z Meksyku, te 
jj J">«6w przyszło do konfliktu między sekreta- 
? Huertem i posłem Saiiosem, przyczem 

L»i rewolwerów. Nastąpiła wymiana strzałów.', 
''w'" której 1 osoba została zabita, a 9 ranionych.

został w nie-konnego Huerta uprowadzony 
! *81 kierunku przez nieznanych ludzi.

\ podwyższenie opłat pocztowych,
f J"em i grudnia 1923 r. wejdzie w życie nowa
* ^łowa, która w porównaniu z obecnie obo- 

k 1! opłatami odpowiada 100 do 200 procen-
, Jtyżce. Tak wiec opłaty za listy zwykłe 
i irj^nętrznego do wagi 20 gramów wynosić 
,i i 7° mk., za kartki — 15 000 mk., za wido-
* Craki do wagi 25 gr. — 2500 mk., za druki 
t C la‘ych za każde 500 gr. — 250 marek, -?
j  jl 3rowe do wagi 100 gr. —  15 000 mu 1 s 
f  w do 1 kg. — 40000. do 5 kg. — 160000, < 

C 640 000, za polecenia ze zwrctnem po- J 
°dbioru i zwrotnem poświadczeniem wy

li li-0, za reklamacje — 25000, za doręczenie 
p y^slańeem (express) 100 000 za doręczenie 

ję Warszawie do 5 kg. — 50 000, do 10 kg.
^  do 20 kg. — 125 000. Opłaty za listy 

it i*tabiezn_ego wynosić będą za listy — 50000, 
t nY 30 0Ó0, za druki — za każde 50 gr. 10000. 

czna podwyższona zostanie o 100 procent, 
<0°00, taryfa telefoniczna przeciętnie o 150

K R O N IK A .
Kalendarz rzym sko-katolicki

Piątek 23-go listopada Klemens pp. m., Feiicyta m
Sobota 24-go „ Jan od krzyża w., Chryzogon ra.
Niedziela 25 go 21 po Sw. Katarzyna p, m.

Wschód słońca o godz. 7,36 Zachód 3,56 
„ „ o „ 7,38 „ 3,55
„ „ o 7,40 „ 3,54

MIEJSCOWA.
— Stan pogody. Łagodna jesień, jaką darzyła 

nas pierwsza połowa listopada, zamieniła się od kilku 
dni w prawdziwą zimę. W poniedziałek spadł pierwszy 
śnieg, który jednakże zaraz topniał. W środę i czwartek 
mieliśmy silniejsze przymrozki, dzisiaj w piątek wielki 
śnieg, który miejscami pokrył ziemię aż do pół metra 
Zatem zima zawitała do nas na dobre. O silnych 
mrozach i wielkich opadach śnieżnych donoszą także 
z innych stron, a również z Francji i Włoszech.

— z  w ystępów  teatralnych . We wtorek i środę 
zawitał do Kępna Teatr zjednoczonych miast i dał 
2 przedstawienia. W pierwszym dniu wystawiono 
wzruszający dramat patrjotyczny w 3 aktach Maeter- 
licka, przedstawiający najazd niemców na Belgję 
w  1914 r. i bohaterstwo jej mieszkańców. Przedsta
wienie to dano także w środę dla uczącej się mło
dzieży i to po bardzo nizkich cenach.

W drugim dniu odegrano wesołą farsę w 3 aktach 
Jerzego Feydana p. tyt „Sposób na żony.“ Tak jedno 
jak i drugie przedstawienie daje jak najlepsze świa
dectwo o dobranym zespole artystów, z prawdziwym 
zapałem oddających się sztuce. Żywić można też na
dzieję, że publiczność w przyszłości poprze teatr, gdyż 
jak się dowiadujemy, zespół artystów zamierza co parę 
tygodni urządzać w Kępnie przedstawienia.

- -  Miljonówki, Po wydaniu niedawno temu pół 
miljonówek ukazały się obecnie w obiegu miljonówki. 
Co do objętości równają się one mniejwięcej bank 
notom ćwierćmiijonowym. Tlo przedniej strony no
wych banknotów jest niebieskawe, zaś odwrotnej strony 
zielonkawe. Na przedniej stronie widnieją ■- U...Ż; 
strony owalna winieta z widokiem Zamku vv Warsza
wie, z prawej zaś strony ILzba 1 000 000 z umieszczo
nym na niej nadrukiem „Miljon marek polskich." Na 
odwrotnie] stronie umieszczony jest pośrodku’ orzeł 
Dolsk., po obu jego stronach liczby 1 000 000, a po- 
:.'-d ■ -mi napis: Poiska Krajowa Kasa Pożyczkowa.

— Napad bandycki na strażn ika celnego. Dnia 
17 bm, o godz. 24 tej strażnik Biegański Józef z ko- 
rrosarjatu rychtaiskiego napadnięty został przez niezna
jomego mężczyznę na szosie pomiędzy Mroczeniem 
a drogą leśną prowadząca do wsi Smardze. — Ban
dyta strzeli! do strażnika z rewolweru z odległości 
30 kroków, raniąc go w okolicę krtani — w chwili 
gdy ten spełniając obowiązki siużbowe, chciał 
przytrzymać.

— Pokw itow anie. Na fundusz Związku Ziemian 
dla biednych miasta Kępna złożyli w Banku Ludowym

go

Z kroniki policyjne].
— Ujęcie złodziej!. W tych dniach wyśledził* 

policja 5 złodziej!,' a mianowicie Puchałę Franc., Pu
chałę Józefa, Grzegorka Tomasza, Kaczmarka Ant- 
i Pokucińskiego Józefa, ze wsi Jeienka pow. wieluń
skiego, którzy przed paru tygodniami dokonali kra
dzieży 3 skrzyń mydła u kupca Krzymańskiego Marjaria 
w Grabowie. Mydło zakopali w ziemię, skąd je wy
dobyto i zwrócono poszkodowanemu.

— Kozła i 3 ku ry  skradziono cnegdaj w nocy 
gosp Marjannie Kosz w Podzamczu. Złodziej włamaf 
się przez okno do chlewa.

-  7 gęsi skradziono w nocy z 14—15 bm. gosp, 
Zemskiemu Józefowi w Przybyszowi?,

— W ieika kradzież. W Grabowie dokonano 
ednej z ostatnich uocy zapomocą wyduszenia szyby 

"w ski3ózie p. Piotra Michalskiego wielkiej kradzieży, 
skąd zabrano znaczną ilość różnych materjaiów i ga~ 
lanterji na sumę przeszło 300 miijonów mk. — Po
licja wszczęła energiczne śiedztwo.

— N iefortunny w łam yw acz W nocy 13 bm. 
zamierza! niejakiś Fiółka Józef złożyć wizytę gosp. 
Pilarskiemu Wincentemu i przez omyłkę zaszedł do 
stodoły, a zastawszy drzwi zamknięte, złamał kłódkę. 
Został jednakże spłoszony i poznany.

— A m ator zegarka i rękaw iczek. Przed kilku 
dniami ukradł Waocek Paweł ;z Trębaczowa Werne
rowi Karolowi zegarek i rękawiczki wart. 14 rrtiij. mk. 
Złodzieja ujęto, a zegarek i. rękawiczki zwrócona 
właścicielowi,

Z całej Polski.
— Pro jek t zniesienia min. kolei. „Gazeta Po

ranna'* donosi, że w koiach kompetentnych powstał 
projekt zniesienia minisierjum kolei, przyczem zarząd 
nad kolejnictwem przeszedłby w ręce generalnej dy
rekcji kolei, zorganizowanej na zasadach handlowych.

— O popraw ę by tu  urzędników. Na mocy 
art 5 ustawy z dnia 9 października br. o uposażeniu 
funkcjonariuszy państwowych i wojska, rada ministrów 
uchwaliła następujący mnożnik uposażeniowy na pa
ździernik i listopad. Zasadniczą mnożną na październik, 
ustalono w ustawie w wysokości 11.600, Rada Mini
strów podwyższyła o dopiatę, stanowiącą wyrównanie 
wzrostu kosztów utrzymania za drugą połowę września 
w wysokości 2100, ogólną zaś mnożną na październik 
13,700. Zasadniczą mnożną na listopad Rada Mini
strów ustaliła w wysokości 25 520, dopłatę zaś w wy
sokości 17,100, ogólną zaś mnożną na listopad 42,620.

— Nie mógł żyć w obecnych stosunkach,
Z Warszawy donoszą: W domu rodziców przy ulicy 
Bagatela 10, wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia student prawa uniwersytetu warszawskiegoWildner, 
W liście pozostawionym oświadczy! on, że ma dość 
życia z jego obecnymi stosunkami. Jest to czwarte 
z rzędu tego rodzaju samobójstwo.

— Uwięzienie spekulantów  dolarowych. Oby
watele Tucholi (Pomorze) zdawna podejrzewali pewną 
zbożową firmę żydowską o nieczyste sprawki. O ka
zało się to słuszne, zdemaskowano bowiem kupca zbo
żowego Bernarda Lamperskiego i jego spólnika żyda 
Szwarca, którzy wywozili do Gdańska systematycznie 
dolary i inną cenną walutę. „Dolarowi" spólnicy siedzą 
już w więzieniu chojnickiem, czekając zasłużonej kary.

— Pościg za bandą Muchy. Policja powiatów 
Baranowicz, Nieświeża i Łunińea w ciągu 9 dni ścigała 
bandę Muchy, która 4 listopada dokonała napadu na 
pociąg pod Lachowiczami. Mucha wraz z kilku to
warzyszami umknął na terytorjum sowieckie, Policji 
jednak udało się pochwycić kilku członków bandy, od 
których odebrano rzeczy pochodzące z napadu na po
ciąg. Dalsze poszukiwania trwają.

— Rocznica objęcia kolei. W ubiegłą niedzielę 
odbyła się we Lwowie 5 uroczystość obchodu rocznicy 
objęcia kolei przez Rzeczpospoiltę Polską.

— M iljardowy handel kradżionem  złotersj. 
i srebrem . Pciićja w Ciechocinku otrzymała poufne 
doniesienie, że niejaki Majer Goldfarb, zamieszkały 
w Ciechocinku zajmuje się skupem skradzionego srebra, 
złota i różnej biżuterji. po dtużsżej obserwacji, prze
prowadzono u wspomnianego rewizję, rezultatem której 
byto odnalezienie kasetki, zawierającej wićle cennych 
rzeczy w postaci naczyń srebrnych, złotych itp. — 
wartości miljardowej. Rzeczy te zakwestionowano.
^  — A resztow anie d y rek to ra  banku. W ub. ty

godniu policja toruńska na skutek dochodzeń i rewizji 
w lokalu „Banku Zjednoczenia" przy ul. Chełmińskiej, 
przyaresztowała kierownika tej instytucji p. Owczarzaka. 
Powodem aresztowania byl niedozwolony handel obcą 
walutą,

— U ruchom ienie huty szklanej. W Dziern- 
bówku pod Chodzieżą w hucie szklanej od dłuższego 
czasu zawieszono pracę. W tych dniach zaczęły się 
przygotowania do uruchomienia fabryki, przyczem
około 100 robotników znajdzie zatrudnienie.
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Z e  świata.
— Papierow a „G rubaB erta". BankRzeszy wypuścił 

w obieg banknoty po 100 biijonów marek. Banknoty 
te w języku potocznym nazywane są grubą Bertą.

— B ankructw o tram w aju  wrocławskiego, jak 
donoszą z Wrocławi#, tamtetsze towarzystwo tramwaju 
elektrycznego cglosiio bankructwo. Pomimo zastoso
wania wielkich oszczędności, deficyt tow. dosięgną! 
1,3 biljona mk. Towarzystwo nie było już w stanie 
opłacać swego personelu, ogiosiio więc bankructwo.

— W ybuch m agazynu am unicji w Żytom ierzu, 
„Gazeta Lwowska" donosi z Żytomierza, że z niewia
domych przyczyn wybuchł tam jeden z magazynów 
amunicji, położony w gęsto zaludnionej części miasta.
Wybuch spowodował pożar, który przerzucił się na 
dzielnię żydowską. Pastwą płomieni pedla prawie
cała dzielnica. 

.Cielesnych.

tą  pti
20 osób doznało ciężkich obrażeń

Kurs giełdy warszawskiej.
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 21 listopada 1923 r. 
Dolary Stanów Zjedn. - -
Funty angielskie - 
Franki francuskie - 
Franki szwajcarskie -

2 750 000 
10 600 C00 

132 000 
425 0C0

Giełda zbożowa w Poznaniu,
Urzędowe notowania z dn. 21. listopada 1923. 

loco Poznań za 100 kg. w ladimkL.eb wagonowych dostaw 
natychmiast ceny hurtownie:

Zyto - 349'f 0 0 -  360G0C0
Pszenica - 5300000— 550 ' ! f
Jęczmień - 3100000
jęczi ileń brow. *• «■ 34;, n- o '
Owies •  r
Mąka żytnia - - - 5700000 -  COOCOOC
Mąka pszenna - 9500000—10000000
Ospa żytnia - - - 240000.
Ospa pszenna - ~ - 2600000
Ziemniaki jiwłr, -  880000

Ziemniaki fabr.
Słoma żytnia luźna 200000—230000 prasow. 400000.- i
Siano luźne 300000—340000 prasow 000000-

Uwagi: Mała podaż przy ożywionym popycie* .■ a 
hienie mocne.

Targ bydlęcy w Poznaniu.

Cielęta

Owce

■Świnie

Woły

Dnia 2i listopada 1923 r.
Płacono za IGO kl. żywej wagi:

L kl. - ' -
ii. kl. - - - H

111. kl. - 'JJ
II kh • - - - 13000000-3
Ul, ki. - - - 1CMQ0*'

t. ki. - - - '.igrooooO' 3
II. kl. - 36000000'? [

lir. kl. - - 22000000*1
I. kl. - - -  leSUOjgHj

II. kl. - - - loOOCOOH **
, Ii!, ki. . . .
Przebieg targu: bardzo ożywiony. ___ , ,  i»y

W  niedzielę, d n ia  25 lis to p ad a  br.
o godz. 4-tej po poi. odbędzie się 

na saii Dom u K atolickiego w  Kępnie

i i

Z w iązku  O brony K resów  Zachodnich,
na który uprzejmie zaprasza

Z arząd  pow iatow y.
Przemawiać będą p. poseł Wojtkowiak i inni. Uprasza 

się o liczny udział.
Po wiecu przyjmuje zarząd wpisy na członków przyczem 

można uiścić się ze składki. u n

M t M H N I l i f t t M  M M M t i  •
A

Szan, Publiczności podaję uprzejmie do łaskawej 
wiadomości, iż z dniem 24 listopada otwieram

skład rzeźn lck i
Malika

0
©i

przy ul. Kościuszki, w domu
(dawniej skład p. Iwana).

Staraniem moim będzie Szan. Publiczność pod 
każdym względem zadowolić.

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę się

Leon Szuwart 9
i 137

U t i
o .

Młode i stare

W I L K I ' s m

tanio na sprzedaż.
Lidzie, wskaże cksp. -Ń. P. L. pod nr#l!38.

poszukuje 
miejsca jakoPanna 

ekspedjentka
i jako wyręczycielka

p a n i  d o mu .
Łaskawe zgłoszenia do 

eksp. N. P. L pod nr. 114!

Tow. Młodzieży w Mroczeniu
urządza

w niedzielę, dnia 25 listopada 1923 r.
w Ks. Nowej w si

» godzinie 6  wieczorem na saii p, Malinowskiego

przEdsIewiEoie amatorskie.
i no Odegrane zostanie

Koszyk kw iatów  y f Ł
Po przedstawieniu zabawa ianeczna. 'TAC 

Szan. Publiczność uprzejmie zaprasza Zarząd

m

i i i B i B f l B i i i i s B S i f i i i n f B B n
Dobrze utrzywana

poście!
*araz na sprzedaż.

Gdzie, wskaże ekspe
dycja Now. Przy i. Ludu 
pod nr. 1142.

DZIENNIK!
LEKCYJNE

poleca
drukarnia Spólkowe

. w Kępme.

K  U P IĘ : (także za żyto)
używane pianino, używaną szafę do 
książek, używaną sząfjkę do bielizny.

S P R Z E D A M :
używany dobry rower, nowy piec 
żelazny z szamotką i 3 nitr. rdry.

Zgłoszenia do ekspedycji „Nowego 
Przyjaciela Ludu“ pod nr. 1!43.

i
W apno

rozgrzevvra ziemię, wpływa 
na roślinność, poprawia 
oraz podnosi jakość i ilość 
ziarn,wydaje mocną i długą 
słomę,

W apno
wzbogaca ojców i synów,

W apno
dostarczamy natychmiast 
w każdej ilości.
Bracia Schliepćr
Hurtownia materjałów bu
dowlanych. Bydgoszcz 
Te!. 306. Tel. 361

I
i

Zaraz na sprzedaż: 
nowe skrzypce, 

koń na biegunach 
i b rylw anna

do pieczenia.
Gdzie, wskaże eksp. N. 

P. L. pod nr 1146.

©a © e

Drog-erja pod Orłem
m

m
m
&
0
3
9
m

j m j s - r  i
u :ki

Pokos

m

R ynek 22, obok 6  

poleca
Carboiineum, Kwas solny. Ki o rek do prania, 
TarpcntyRę, Bronzę, Lakiery spirytusowa, Kopale*! 
bursztynowy i damarowy, Benzynę do samochód,, 
Ekstrakt słodowy, Oryginalne Pleszewskie ekstra 
do wódek i likierów, isłąkę Nestle jako pokarm tiia dJl8 L
Bejcę orzechową, Kiąj stolarski, Smary na osie, Oli*

lii
Ciii
u
fc;
ferri
Ra

do maszyn. —  Korzenie do pierników.

Mą
80

ta

surową kupuje i płacę naj
wyższe ceny. Wymiana weł
ny na włóczkę, materjaly 
wełniane, trykoty i kilimy 

własnego wyrobu.

Ra
TO I 
Hep
4

W . O lszańsk i — P oznań
1021 Sw. Marcin 36. Tel. 20—31.
Proszę zważać na firm ę istniejącą od r 19ł6

Dr. med.
Kazimierz Chodom*11*

osiedlił się w  RYCHTAL 
Przyjmuje w Szpitalu, również i 1 
ii36 Kasy Chorych.

Z r
Tow. gimn. „Sokół“ w Kępnie p

urządza
w n ied zie lę , dnia 25 listopada 1923 r,

na saii Hotelu Centralnego Z r

Obchód listopadow y g
z następującym programem:

Część pierwsza: Odczyt „Noc Listopadowa11 s
wygłosi p. Edmund Karłowski, y

Część druga: Przedstawienie amatoręki#.

Obrona Częstochowy*
Dramat historyczny w 5 aktach i 9 odsłonach.

Otwarcie kasy o godz. 6  Początek o godz, l ' L  wiecz
'Geny.miejsc: Miejsce rezerwowe 250.000 rak., I. miejsce 150.000 mk., 
!!. ;n eisce 100.000 mk , wstęp na salę '0.009 mk.
Bilety poprzednio nabywać można w księgarni p. Józefa jokia, Rynek 15.

Po przedstawieniu za b a w a  tan eczn a .

d °o^  klu!iesławca vłł'?'hj
bik r pap;er>|j lh
i paszport*JM 
znalazcę upa
danie.

,ó,.ef T- p* |
Kępno,

Wył
,01**

M af m

UydzisfteisiEle palowania
gminy Ostrowiec i Pustkowie Klin - odbędzie się
w n iedzielę , dnia 25 listopada br.

o godz 2 po po-!, w gościńcu p. Kuśnierczylm naj
więcej dającemu za gotówkę. 1101

Zarząd gm iny.

Dzierżawa
15 mórg ziemi zaraz do objęcia z

N ad zw yczajn e

Walne Zgromadzenie
członków Konsumu Urzędniczego w Kępnie

odbędzie się
w n ied zie lę , 25 listop ad a  br. o god z 2  po poi.
w Hotelu Centralnym w przyległej ubikacji obok re
stauracji 7. następując ;n porządkiem obrad; 

Zagajenie. f-
Zmiana § 9 statutu spółdzielni.
Wolne głosy i wnioski.
Zamknięcie.* #

W razie nieprzybycia przepisanej w § 25 siatutn 
liczby członków walne zgromadzenie odbędzie się 
»>o przerwie piętnastominutowej w tej samej sali 
i zgromadzenie to będzie prawomocne bez względu 
na liczbę przybyłych członków\ 1134

Zarząd

0,1,1rody »qy
W tern ratocarnia, sieczkarnia, i teg°r {efie 
Cena 150 miljonów rnkp. - Z g ło s i11 3 
tylko z gotówką orzyjmuje . .,

Józef N etter,

' " " l l l  {p• O M M iS M e N S M N N S ł
«
a Tow. gimn. ..Sokół'1 w
2  urządza 'JKŚT
f  w  n iedziele , 25 l i stop3 Chi

ieW

Książeczki podatkowe
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie

J  z .okazji pierwszej rocznicy założ^’ 
sali p. Bartoska

i S j l W S

Odegrane h(;d4:

1) Fatalna

lin u

Wi.
Iny

III Rć

1  przedslewlenig ąmg

2) Złote panto
Po przedstawieniu zabawa

p i H  nO liczny udział Szan. Public2'’0 .lt;j
1130

•  -n m n i i n m h i k m *

Listy ż m u d  sz^0I m  ż  i

nabywać moin3

D ru k arn i 5 ;  ó ik o '* el

h


